
( Nro i & )

R O Z M A I T O Ś C I .
•s

W e W torek N™' 6*  '  !&  Stycznia 1820.

N  E  K  R  O  L  O  G . * )  w r o k n  t y m ż e  p r z e z  C h e ł m i ń s k i e g o  B i s k u ­
pa B a  i j  e r a ,  na Kapłana p o ś w i ę c e n i e  od eb rał .  

D n i a  ost atni ego Grudnia n p ł y n i o n e g o  P o z n a ł  go  podtenezas by ł y  p r z y  boku
R o k u  1819.  po ósuiey g o d z i n i e  r an ne y  z s z e d ł  Biskupa C h e ł m i ń j k i e g  o Ao di tor ,  K a i e l a n  
z  t ego Świ ata  opat rzony Ś w i ę t e m i  S akr ame n-  K i e  k i ,  p o ż ni e y  Szui f ra ga n i Ar cyb isk up 
taini W .  N a y p r z e w i e l e b n i e y s z y  J X .  S t a n i -  L w o w s k i ,  p o w z i ą ł  dla n ie g o s z a c u n e k ,  i 
s ł a w  S t o c k i ,  W i h a r y j n s z  i O f f i c y i a ł  | e n e-  nayściśleyszą przyjaźnią,  z  nim si ę po łą cz ył ,  
r a l n y ,  Ka no ni k  M e t ro p ol i t a l ny  L w o w s k i ,  G b -  T o  b y ł o  p o w o d e m ,  ż e  g d y  w k r ó t c e
r ządku Ł ac i ń s k i e g o .  K a j e t a n  p o w o ł a n y  od s w o i e g o  Sry ia  F e r -

U r o d z o n y  w C h e ł m i e  d n i ,  i t .  M a ) a , }  ** A r c y b i s k u p .  , d«o A r c h i d i e c e z y i
1?56 r o k u ;  w t a .n tey .z ych szkoł ach s łuc hał  L  "  « y  p r z e s z e d ł , S t c c k . ,  n ie  m ó g ł
nauk niższych i f i lozof i i  ; a maiac z natury ’, ; . , j  l  u »oy za nim się nie udat.
serce g i ęt ki e  do c not y pod r ządem b o g o b o y -  ^  ^  Arohid.yieoa.yi  p r z v b y ,
nyc h r o d z i c ó w  > n a w y k n i o n y  od d zi ec ińst wa b y ł  z nieiaki  czas n au c z y c i e l e m  w Aka- 
do b u du i a c e g o  obc owan ia  w  domaeh d u c h ó w -  ,_ A , - i

, i i  ■ ■ j  u j  ■ d e m u  z i a m o y s k r e y ,  a do L w o w a  w rokunvc b , nabrał  w c z e ś n i e  ducha p r a w dz i  w ey  po - Q . ' . . ,
. *  .  . . . .  a >■ . . .  . , 1782 p r z y j e c h a w s z y ,  w z i ę t y  do b ok u Ar ey bi -
b o z n o s c i  1 miłości  R e l i g i i ,  która potem z ay-  . /  F  j  . „ j  „ u  • 1 • • 1 o. . , t j , . slUipa F e r d y n a n d a  K i c k r e g o ,  lako Se-m m ac  z u p e ł n i e  całą J e g o  duszę była  grun-  , ; , y . . o ».

‘ - i kretarz dop eł ni ał  c z y nn i e  t g o r l i w i e  przyi ę.tein n ie sk aż on e go  z ycr a . —  . , . 1 , • 1 o r  / ‘ i
0 ,  . tycn c b o w r a z k o w ,  w e p o c e ,  g d y  za Pan o-

P o  u k o ń c z o n y c h  w domn n au ka ch,  p i e rw -  w a u j t  Cesarza J ó z e f a  I I ,  b i e g  i nt er esów 
sza b y ł o  myślą J e g o ,  p o św i ę c i ć  się p r a w n i e '  Konsystorskich inną biorąc f o r m ę ,  większey w  
t w o  , w tym zamiarze p r z e z  nie i aki  czas w ty cb ze  w y ma ga ł  pr acowi tośc i .  P o z y s k a ł  t eż  
W a r s z a w i e  p r z y  P  a 1 e s t r  z, e z o s f y ^ a ł ; ale natychmiast pr z yc hyl noś ć  A rc yb isk upa  s woi e-  
w  z a w o d z i e  o b o w i ą z k ó w  s woi ch , nie z nay -  g Q . n a d l i c z b o w y m  Ka no ni ki em F n n d ac y i  G o-  
dniąc tey serca s p o h o y n o ś ć i ,  którey s z u k a ł ,  molińshich w  rolłn 1783 pr zy  Ar chi katedr al-  
p r z e d s i ę w z i ę c i e  s w o i e  o d mi en i ł .  nym L w o w s k i m  K o ś c i e l e ,  i przy  Kol leg ia-

Z  W a r s z a w y  udał  s i ę  do Ak ad em ii  c i e  N.  M a r y i  P m n y  ś n i e ż ą c y  w L w o -  
K r a k o w s k i e y ,  aby o g ó ł  wyższych n»uk w i o  Kantorem mi an o wa ny  z o s t a ł ,  a w r. 1793 
p r z e s z e d ł s z y , s z c z e g ó l n i e y  do o b o w i ą z k ó w  na dostoyność aktualnego Kanoni ka przy Ka* 
Stanu Kapł ański ego się s p ss o b i ł .  W  K r a k  o- pi tule  M e tr o po l i t a ln e y  L w o w s k i e y  postąpił ,  
w i e  p o z n a ł  w  k o l e b c e  i e s z c z e  t ór ażni eysze-  W y n i e s i o n y  na tę g o d n o ś ć ,  trwaj ąc  vr
g o  A r c y b i s k u p a ,  dla któr eg o .pitein n«y- p r a w d z i w e y  p ^ b o ź n o ś ć i , da ią c  stale pr zykł ad 
c z ul sze  p rzy wi ąza ni e '  c iągle  d o w o d z i ł ,  i t eż  p oko ry  i n i e s k a ż o n e g o  p r a w d z i w i e  Ka pł a ńs ki e '  
w  ostatnich n a we t  życi a momentach dła N i e -  g o  życia d o b r o c i ą , s z c z e r o ś c i ą ,  i nayuprzey-  
g o  sł odko oka zywa ł .  hi ieysi ćm e bc ow an iet a  , z n ie w a l a j ą c  sobi e

K ol l e g i um  C h e ł i p i ń s k i e , b y ł o  Koloni ią Aka- W s p ^ b r a c i  swoich s e r c a ,  i D u c h o w i e ń s t w a  
demii  K r a k o w s k i e j ,  do k tór eg o wy sy ła no w s z y s t k i e g o ,  w g o r ł i w e m  p o ś w i ęc e ni u  się dla 
K o l e g ę  mni eys zego na R e kt o ra  i n cz e ni e  £i- dobra A r e u i dy i ec e zy i  nigdy n i e  u s t a ą c  , dla sie- 
l o z o f i i , i do klass tr zec h P r o f e ss or ó w j  bie  o  iaki eżl iol wi eh dobra d o c z e s n e ,  w szia. 
S t o c k i  w r ó c i w s z y  z  K r a k o w a  w roku 1 780,  bezstarannosći  »ż do śmierci  pozostał ,
e b i ą ł  urząd N a u c z y c i e l a  w tymże K o l ł ć g i a m  ; O b j ą w s z y  Ar cyb ishupi ą  S t o l i c ę  K a j e-
a iaśnieiąe nauka i c n o t ą ,  chętni e przy i ę ty w ta-n K i c k i  naypr zód go do o b ow i ą z k ó w  Sur- 
p o c z e t  kandytatów d *  Stanu D u c h o w n e g o ;  r^R®ta, a w r. t 8o5 do U rz ęd u W i k a r y i u s z a  i 
__________________  p f l i ę y i a ł a  j e n e r a l u e g o p b  wołał .

P o r u c z o n y  sobie Urząd piasto w ł  z  nie- 
*) Redakcji  nadesłany. ograui czone in zaufani em s w o i e g e  P ast er za  j
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t h o ć i a ż  rad 4»ył nie raz  usunąć się « p a d  b r z e ­
mi en ia  c i ę ż ki ch  Off ieyi ała  o b o w i ą z k ó w ,  nie-  
śmiał  i ednak o p i e ra ć  się wol i  s w o i e g o  N a­
c z e l n i k a  , dla h ‘ ó r eg o szacunku i przyiaźoi  
r z u c i w s z y  oy c zy s tą  s i e d z i b ę ,  w te p r z e n o s i  
się strony.

L e c z  , iak skoro w  dniu i 5. S ty cz ni u 
1 81 2 r okn , K a j e t  a u Ar cybi skup K i c k i ,  
n i g d y  n i e z g a s ł e y  w sercach naszych pami ęci ,  
śmi er te l ne  zamknął  p o w i e k i ,  S t o c k i  pogrą­
ż o n y  nay wi ęk szy m smutku , z d a w ; l  sit; chci eć  
z u p e ł n i e  usunąć od c z y n n e g o  ż y c i a ,  aby w 
samotności  mei aho op łaksi ao stratę ul ubi one­
g o  A r c y b i s k u p a ,  w mod l i twa ch i e l y n . e  za du­
sz ę  J e g o  p o c i e c h y  sznkał  dla siebie.

W  śrzodku iednak roku i ' S i 4 , Ar chi dy ie-  
c e z y i a  L w o w s k a  nie maiąc i e s z c z e  sw oi e go  
A r c y b i s k u p a ,  p o t r z e b o w a ł a  Administratora;
w e z w t n y  S t o c k i  od M e t r o p o l i t a l n e y  Kap.tu- 
i y  , i a k o ż k o l w i e k  w duszy s wo ie y  pragnął
p o ś w i ę c i ć  się i e d y n i e  ssraotney p o bo ż n oś c i  , 
t k ni ęt y  d o b re m  A r c h i d y i e c e z y i , p o wo d o w a n y  
miłością,  W s p ó l b r i  ei i przy wi ąza ni em D u c h o ­
w i e ń s t w a ,  w tymże roku w L i p c u  obi ął  Urząd 
A r c h i d y i e c e z a l n e g o  Administratora.  ^

W  tyin także wł aśni e c z a s i e , g d y  po
w i e l k i c h  o dn ie si on yc h z w yc i ę z t w a o h  i zabe- 
S p ie c z e nie  po ko iu  dla c a ł e g o  Ś w i a t a ,  po- 
w r a c a i ą c e g o  do swejr S t ol i cy  Nayi aśni eys^ego 
Cesarza F r a n c i s z k a  t. w s z y s t k i e ,  B e r ł u  J e­
g o  p o r n c z o n e  P r o w i n c y e  p i z e z  s w o i e b  R e ­
p r e z e n t a n t ó w  n bi e g a t y  się witać G y s a  Oy 
c z y z n y  , w g r on o  P o s i e w  G a 1 i c y » » k i c h ,
S t o c k i  z e  Ś U n u  D u c h o w n e g o  w e z w a n y m  
zes tal ,

P o w z i ą ł  także naty chmi as t ,  umi ej ący  wa r­
tość k a ż d e g o  o c e n i ć ,  J e g o  E x c e l l e n c y i a  Jaśnie 
W i e l m o ż n y  N a y p r z e w i e l e b n i e y s z y  teraźniey-  
$zy Ar c yb is ku p Me t ro p ol i ta  L w o w s k i  Hra­
b ia  S ka rbe k A n k w i c z  , Prymas G a i i c y i , nay- 
w y i s z y  szacunek dla S t o c k i  e g o ,  na samym 
•wctępie w y s o k i e g o  s w o i e g o  ur zędowa ni a p r z y ­
b r a ł  go s o b i e  za n ay p i e r w s z e g o  R* dc ę ,  a z n i e ­
w o l i w s z y  J e g o  ser ce  dla s iebi e w roku 161 6.  
unia i 3 . W r z e ś n i *  W i k a r y i u s z e m  Jenera' nyi n 
i  O f A c y i a ł e m  swu m ogłorit.

C z u ł e  nstawne west chni eni a strapionego 
F a s te r za  d o w o d z ą ,  iak wi el ką  poniąsł  staratę 
p r z e z  w c z e s n y  z g o n  J e g o ;  w  g ro n ie  swoi em 
K a p i tu ł a ,  z  p r a w d z i w y m  żalem spogląda na te 
n r e y s c e ,  które ón z a s i a d a ł ;  a całe D u c h o ­
w i e ń s t w o  w J e g r  z g o n i e  stratę s w o i e g o  R z ą d ­
c y  , s w o i e g o  D o b r o c z y ń c y  i P rz y j ac i e l a  o p ł a ­
kuje.

O ś z c z ę d z o n j  p r z y  skrorot un i y o i n  maia- 
t e k  c a ł y ,  d l*  t a r a  L w o w s k i e g o  Si óstr

Mi ł os ie rd zi a  p r z y  sz pi ta la  ohoryeh testaraeo- 
tem z & p i s a ł , nay sł od sz eg o nieiako , iak sam. 
się w y r a z i ł ,  d o p e ł n :siąo o b o w i ą z k u ,  g d y  t o ,  
co z  maiątkn d u c o o w n e g o  u z b i e r a ł ,  n .  u l gę  
c i e r p i ą c e y  Indzbośói  p o ś w i ę c i ł .

C i a ł o  zma rł eg o u rooz ys c ie  dnia 2. S t y c z ­
nia r. b.  p rz ez  J e g o  E x c e l l e a e y ę  J aś ni e  W i e l -  
moź n eg o  N a y p r z y w i e l e b n i e y s z e g o  A r c y b i s k u ­
pa i Prymasa p r zy  Ass ys tencyi  l i c z n e g o  D a -  
chowię-istw* tr zec h O b r z ą d k ó w ,  do K s ś c i o ł a  
M e t r o p o l i t a l n e g o  w p r o w a d z a n e  , i t e g o  d ni a  
n» cmentarzu p u b l i c z n y m  p o c h o w a n e ,  a na-  
zaintre exekvvie i 'msza żałobna p r z e z  t e g o ż  
Jaśni-: W i e l m o ż n e g o  A rc yb isk upa  w w y ż e y
w s p o m n i o u y j i  K o śc i el e  o d p r a w i o n e  z o s t a ł y . — * 
E t vir si fuerit justus , et fecerit judicium  
et justitium . . panem mu tri esurienti. dede- 
rit . . in praeceptis meis ambulavit . . hic. 
justus est, vita v ivet, ait Dominus D eus, 
Eztch. X V III.

W iadom ości literackie z Rosayt.

Hrabia R o m a n s ó w ,  Ka nc l er z  P ań st wa  
R n s s y s k i e g o  p o d e y m n i e  swoi m kosztem w y ­
d ruk ow ać  z b i ó r  dok na -entów i p a p i e r ó w  znny-  
dui ących się w  h . mc e la iy i  Państwa w M  o*_ 
s k w i e .  D w a  p ie r w s z o  tomy w a ż n e g o  t ego 
z b i o r ą  i nż  wy sz ł y.

N a  p o si ed zen iu  publ iczr .em o d p r a w i o ­
n ym n ie d aw no  w  C. K. Rossyskiin U n i w e r s y ­
t e c i e  w M  o s k w i e,  odczytaną została historyia 
t e g o ż  z  lat 1&17 i 1 8 1 8 ,  z k tó r ey  i a w n y  iest 
d o w ó d ,  i a hi p r z y b y t e k  z b i o r ó w  i iaką r o z c i ą ­
g ł o ś ć  skntków otrzymał a ta wysoka szkoł a w 
krótkim czasie p r z e z  n i e w y c z e r p a n ą  hoynośó 
i staranność Cesarza.  N a y p i e r w e y  z aku pi ono 
dla t e y że  od R a d c y  Staną i lekarza p r z y b o ­
c z n e g o  D .  L  o d e r  a w y br a ny  i ń ie o s z a c o w a n y  
z b i ó r  a natomi cznych preparatów.  P o d o ­
b n i e ż  znaczną b ib l io te kę  P.  B ar en a M o l l  
(Salcburcyzh-a),  shładaiscą się z e  2o,eoo to­
m ó w ,  t ud zi eż  z b i ó r  t e g o ż  m i n e ra l o gi c z ny  w y ­
nosz ący  3ooo sztuk i z i e l ni k z a wi er aj ąc y  6000 
ex ei npl arzów.  3) T o w a r z y s t w u  aał ożo nemu 

p r z y  U n i we r s y t ec i e  bada uzów p r z y r o d z e n i a ,  
p r z e z n a c z o n o  rocznife 5ooo r n b l i , na nzu- 
Detnianie mnzenin historyi  natnralney 4) *** 
ł o ż o n o  oraz z n a c z n y  S t y p e n d y i ł t  dla 5o słu­
c h a c z y  nmieiętności  l e k a r s k i e y , do k tór eg o 
b ę d z i e  miało ndzlał  drn gi ch  5o w rokn p r z y ­
szłym. Ucząca się m ł p d zi e  b ę d z i e  składało 
w ł a ś c i w e  Kol l eg ium i mieszkać w  o s o ­
b n y c h  gm chocL. ,  nad u k on c z e n i e i a  których



ozy nni e  pracuią,  Ło t t g o  z a wó d ż yci a  I ten o- 
z u a c z o n y  zakres um ei etności  , któremu się 
po św ię c aj ą  nietyl ko d o z w a l s ,  ale n a w e t  zda* 
i e  się wymagać  t e g o  odos obn ień ia  I dla t e g o,  
' 'ainiarem iest Rz ą du  stosownie do czasu i stosun­
k ó w  z a ło ż yć  po d ob ne  S ly pe n dy i a  p r z y  i nnycb U- 
ni  wersy tetacb Państwa,  a żeb y za opat rzyć  po mna ­
ża iacą się ludność  Rossyi  , n ietyl ko p o w i ę k s z e ­
niem l i c z b y  l e kar zy ,  ale o so b l i wi e  także l iczbą  
nhształoonych i nmi ei ętnych l udzi ,  z k tór yc hb y 
k ażdy w swoim z a w o d z i e  . w swoi m w y d z ia l e  sku­
t e c z n i e  r o z w i ja j  skł onność  o św ie ce ni a  się, p o wo -  
d uwan^ u c z u c i ę t n , które od p r zy r o d z e n i a  w a  
Wszystkich s woi ch stosunkach odebrał  G r ó n -  
l o w ń i e  myślący i n a y w ię oe y  o b i e c u i ą c y  w y ­
c ho wa wc y tego Instytut u,  iak dotąd b y ł o  
a w y c z a i e m  , wy s ył an i  będą kosztem Rządn za­
g r a n i c ę ,  a ż e by  g r om ad z i l i  b a r d z i e y  nmieięt-  
nośui w  o w y c h  o ś w i e c o n y c h  N a r o d a c h ,  i  z e ­
b r a n e tam d oś wi a dc ze n ia  dla p ożyl kn  s w o i e y  
O y c z y z n y  użyć mogli .  T a k  n ie daw no D.  P a w ­
ł ó w  mi od y c z ł o w i e k  w y s z c z e g ó l n i a j ą c y  się z 
ł a s z c z y ł e m  t e o r e t y c z n i e , i pTaktyczui*  udał  
się w p o d r ó ż  dla doskonalenia się w  M i n er a ­
l o g i i ,  Chemii  i g o s po da r st wi e  wi eyshi em,  a ż e ­
b y  z» p o wr ot e m tym g o d n i e y  p e ł n i ł  o b o ­
w i ą z k i  P ro fe s s o r a  t yc h umiętnośći .  O s o b y  
n a w e t  p r y w a t n e  p r z y ł o ż y ł y  śię z  chlubną gu r-  
L rwością dó po mn oż e ni a  z b i o r ó w  tey  B i b l i o ­
teki b y  ii po n ci er pi anem upadku w roku 1812 
d o  n o w e g o  u z u p e łn ie n ia  p r z y p r o w a d z i ć .  B i ­
b l io t ek a  ta, odebrał a zatem od prywatnych B i ­
b l i o te k  dar z u a c z n y ,  rachując w to i  B i b l i o ­
t e k ę  P e t e r z b n r s k  ę ,  która z s w o i c h  p o d w o y -  
n yc h e x e mp l a rz y  z b y w a i j c y e h  dostarczyła.  C. A- 
k ad e mi i a  P et er sb nr gs ka  pr zys ł ał a dla gabi net n 
Łistoryi  naturalney kości otrup słonia , k upi eo  
C z a s o w n i k ó w  d arował  temuż z b i ór  s w ó y  
mi ne ra lny  i kruszców 1750 i z t n k ,  z n a n y  b a­
d acz  natury P .  F r e y r e i s  c z ł o n e k  tawarzy-  
s twa b a d a w c z e g o  natury w M o s k w i e  z  obo- 
w i f z a ł  się p r zy s ta w ić  do t e g o ż  g a b ip et u  z 
A m e r y k i  p c ł n d n i o ^  e y  100 sztuk w y p ­
chanych z w i e r z ą t  ssących , t y l e ż  pt aków,  6000 
osya.dów i  10000 sztuk rośl in części ą suchych 
części ą ś w i e ży c h.  Część  t e go transportu i uż 
p r z y by ł a.

W P e t e r s b u r g u  w y s z e d ł  n i e d a w n a  p i e r ­
w s z y  tom dzi eł a bardzo i n t e r e s n i ą c e g o : D z , e *  
i  e w o j e n n e  B o s s y i s k i c h  p o c h o d ó w  w 
i  8. w i e k u  z mapparoi i planami w yd an y p r z e z  
P u ł k o w n i k a  E u t . a r l i n a ,  Adjntauta skrz ydł o 
w e g o  J e g o  C. R.  M ć i P o n i e w a ż  P.  Butturl in miał  
sposobność  c z e r p a ć  z w i e l u  n rę d o w y c h  a d o­
tąd l i i e z f l i io m y c h  ź r ó d e ł  i  d z ie ło  s w o i e  p o d

i mi en ie m X i ę o i a  W o ł k  o u s k  i e g *  S z e f a  j e -  
n er al ne go S z t a b a  Cesarza w y da i e  , można wi ę c  
s p o d z i e w a ć  się c zeg oś  s z c z e g ó l n e g o  p o t e  a  
dzi el e.  t V y y d z i e  w ki lka  tomach l e c z  n ie  w y ­
zn ac z on ym  c z a s i e ;  historyią k a ż d e y  w o y o y  
p o p r z e d z a ć  b ę d z i e  rznt oka .ia p o ł o ż e n i e  p o ­
l i t y cz n e  Państw b ył y ch z  sobą w w ó y n i e ;  
na końca d o mi es e cz o ne  będą i wy kr yte  p r a ­
wi dł a  taktyki  i o b ro t ów  w o i e n n y e h ,  k t ó r y c h  
po dt en cz as  u ży wan o.  C i ąg  aktów woysko-  
w y r h  i  d y pl om a t y c z n y c h  ma ią cyc h z w i ą z e k  z  
temi woynami  a dotąd P u b l i c z n o ś c i  n i e  z na ­
n y c h ,  k o ń c z y ć  ma. bis toryi ę k a ż d e y  w o y ny .

U łom ek z W iadomości Źeglarskief,

Okręt  A n gi e l s ki  l i n i i o w y  o stu działach , 
ma dł ugoś ci  i 63, a s z e r ok oś c i  stóp 5 t , za nu ­
rza się na 20 i j '3  stóp w w o d z i e ,  i  trwa do 
lat t r z ydz i es tu ;  materyiał  do z b u d o w a n i *  one-  
g o ż  składa się z  4 ° ° o  w i e l k i c h  d ę b ó w  i z  
d wóohk roć s tot y si ę cy  f u n t ó w  ż e l a z a  ; na nay-  
w j ę ks zy  g ł ó w n y  ż a gi e l  w y c h o d z i  363 ł o k c i  
p ł ó t n a ;  na wszy stk ie  zaś o g ó l n i e  r, p o t r z e ba  
1404 ł o k ó i ; wi el ka  na 18 stóp dł uga  k o tw i c a  
w aż y 9000 funtów , a g ł ó w n a  do 600 stóp 
dł uga l ina ma ś r ed ni cy  ok oł o 20 c a l ó w ,  w a ż y  
7 7 1 2  fa nt ów.  W s z y s t k i e  l i n w y  (takie l aże)  okrętu 
w p i e n n e g o  w ys mar ow ane  s m o ł ą ,  watą dwa-  
k ro ć  d z ie wi ęt n aś ci e  tysięcy d z i es i ęć  a uzb ro-  
i o n y  okręt  z  osadą 85o ł a d z i , ok o io  ośmiu 
m i l io n ów  funtów.  Koszta I i z ą d o w e  hu u tr z y ­
maniu ta kie go okrętn wynosz.i  na miesiąc 
( n i e  rachuiąe n a p r a w y )  d wad zi eści a  ty si ęc y 
czterysia r al er ów;  wybud owa ło. e  zaś w  teraz- 
n ie y s z / c h  czasach,  wy no si  p r a w i e  3 b e c z e k  
złota.  W  ostatuich czasach w o y n y  A m e r y ­
k a  ń s ki  e y miała - A  £ g 1 i a i 4e o kr ę t ó w  l i -  
n i i o w y c h  1 100 t y s i ęc y  maytków , n i  któr yoh 
utrzymanie ł oż ył a  co rok do z g c i a  m i l i o nó w  tale- 
r ów .  Im w i ę k s z y  okręr,  tern t ru dni ey  nadadż 
w iąza ni u o u e g o  p o tr ze b ną  t r w ał o ś ć ;  z  te y  to 
p r z y c z y n y  zatonął  blisko b r z e g u w  Hi sz pań ­
skich c ki ę t  B r y t a n i i a  o 1 2otu d zi ał ach.  nay- 
wi ęk sz y,  iaki  miała A n g l i i  a na morzu w cza­
sie s i ed mi ol et ui ey  wo y n y ;  i b e z  ż a d u e y  z e ­
w n ę t r z n e j  p r z y c z y n y  z g i n ę ł o  1200 ludzi  z  0- 
s a d y ,  sto k ad etów morskich n a y p i e r w s z y c b  
r o d zi n  A n g i e l s k i c h  i Admi rał  B a l c h e n .  
T-akiago samego przypadku d oznał  okręt  F ra n ­
cuzki  V i l ł e  d e  P a r i s  o 112 d zi ał ach w z i ę  
ty d n i j  i g o ,  K wi et n ia  r. 1782 p r z e z  R o d -



s e y *  Tob?acy o sa dy  3 oota A n g l i k ó w  i  d# 
tysi acg i e ń c ó w  F r a n c u s k i c h .

R  — I

SJowe Oświecenie Teatru.

P e w i e n  b i e g ł y  Ma te mat yk  w  N e a p o l a ,  
w y n a l a z ł  n o w y  i z a d z i w i a j ą c y  sposób oś wi e­
cenia  w i d z i a l n i ;  n a g ł o w n i e y s z e m  u rz ąd z en ie m 
iest  w i el k a s z k l a n n a  knla, która n ay iaś ni ey  o ś w i e ­
ca s c e n ę ,  c h o ć b y  i nay obsz er ni eye zą-  Świ at ł o  
S ł o ń c a  p e d o b n e  , p o c h o d z i  z  t e y  s tr ony  s ce­
n y  , którą za wsc h od n ią  uważamy.  Ś w i a t ł o  to 
p o w i ę k s z a  się s t o p ni ow o aż do p o ł u d n i o w e y  
wy s ok oś c i  i r ó w n i e ż  stopniami się zuinieysza 
kn z a c h o d o w i .  Jest  z u p e ł n i e  p o d o b n e  d ni o­
w emu.  Tytn sposobem zamyśla postąpi ć  W y ­
nal azca  naśladując świ at ł o X i ę ź y c a  dla o ś w i e c e ­
n i a  w id z ia ln i .  P r z e z  to prost e nrzą dz eni e  
tak wi dzi al ni e,  i akot eż  i p r z e d sc e nn i k  dostatecz­
n i e  są o ś w i e c o n e  i ta n ie pr z yi e i nn oś ć  osunięta , 
ż e  p r z e z e z  o św i e c a n i e  s c en y  d o ł e m ,  twarze 
a kt or ów  w y d a w a ł y  się n i e  wł aści wei ni  i nie- 
naturainemi.  R  —  I

Niebytność Kochanki na balu.
( T r i o l e t ) ,

W  w y n i o s ł e y  sali  p rz e s t r z e n i
B ł y s z c z ą  się światła o g n i s t e ,

T e n  b l a s k  p o d w o y ó n  się mieni  ,
P r z e z  k r zy s zt a ły  p r zezr oc zy st e.
L e c z  ia się błąkam stęskni ony 

Jak w  g r o b ó w  szo ze r ni ał y m c i e n i u ,  
G d z i e  świat łu w w i e c z n y m  uśpieniu , 

B o  n i e w i d z ę  m e y  T e o n y .  i

Za br zmi ał a  w  c h o r z e  m u z y k a ,
W e s o ł e  r o n i ą c  w c i ąż  p i a n i e ,

T e n  głos p r z e s t w o r z e  p r z e n i k a ,
R a ż ą c  d ale ki e s k l e p i e n i e ,
Ja  tylko i e d en  stęskni ony ,

I ża lem r z e w n y m  p T z e i ę t y ,
N i e  c zn ie  w  pi eni ach p o n ę t y ,

B o  nie  w i d z ę  mey  T e o n y .

© c h o c z e  k o ł o  się zbiera
Zl at ni e  pi ękna d z i ew i c a  ,

M ł o d z i e n i e c  na n ię  s p o z i e r a ,

T b a r d e ie y  ta r ię  zach w yca.
J a  ty l ko i e d e n  stę s kn io n y,

I żalem t kni ęty  g ł ę b o k o .  
Zasępi am b ł ę d n e  me o k o ,

B o  n i e  w i d z ę  m e y  T e o n y .  — .
F  . . . .

Teatr w  Lw ow ie (*),

D n i *  9. S ty c z n i a  dano w  tuteyszym t e a ­
t r z e  d r u g i e  p r z e d s t a w i e n i e  kumedyi  o r yg in al -  
n e y  napi saney  p r z e z  P .  D m u s z e w s k i e g o  po d  
t y t u ł e m :  F i g l a c k i  m n i e m a n y  O y c i e c .  
W a l e r y  Sy n P o d c z a s z e g o  kocha L u c y ł -  
l ę  c ór kę  C z e ś n i k a  i  iest  w z a je m ni e  hocha- 
Byrn,  l e c z  P o d c z a s z y  m e  z e z w a l a  na i ch 
z a m ę z c i e  , p o n i e w a ż  Cześni h posagu dać n ie  
chce.  F i g l a c k i  koni us zy  W a l e r e g o  p o ­
b u d z o n y  obi etn icą  dostania ręki  L i z e t h i ,  
g a r d er o bi a ny  L u c y l l i ,  namawi a się z nią , 
i nie  u w ia do mi ws z y  s w o i c h  Państwa o u ł o ż o ­
nym p l a n i e ,  przystępi i ie  do wy konani a one*  
g o ź .  P r z y b r a w s z y  na się postać Podczasr .ego 
o d w i e d z a  C z e ś n i k a ,  który g e  po p r z y j a c i e l ­
sko p r z y i m n i e  iak d a w n e g o  t o w a r zy s za  s zk o l ­
n e g o . — (T u  następnie w i e l o  p ię kn y ch  s c e n ,  
C z e s n i k  p rz ypom in a s o bi e  ałodki e c h w i l e  
m ł o d o ś c i ,  malui e t e r a z ni e y sz y  sposób ż y c i a  i  
zastanawia się nad ni ekt óre mi  nadużyci ami  —  
F i g l a c k i  tymczasem z a w s z e  pami ętny o 
swoim zamiarze n ap row ad za  C z e ś n i k a  do 
podpi sani a i n t e r cy z y.  W  tem p r z y b y w a  p r a w ­
d z i w y  P o d c z a s z y .  F i g l a c k i  chcą c i dru­
gą stronę p o d o b n y m  p o de y ść  sposobem,  udaie 
p r z e d  P o d c z a s z y m  Cześni ka i d ok a z n i e  
ty l e p r z e b i e g a m i ,  i ż  ten int er oy zę  podpi sui e.  
N a r e ś c i e  schodzą się ob ad wa  O y c o w i e ,  n i e .  
p o r o z n m i e n n i e  trwa tak d ł u g o ,  dopóki  F i ­
g l a c k i  sam s w e g o  podstępu nie  od kr yw a i  
o p r z e b a c z e n i e  nie prośi.  K o n i e c  z w y c z a y n y —  
p o ł ą c z e n i e  koohanków.  Sztuka t a , l ak  w  
w z g l ę d z i e  n ar od ow ośc i  , i ak ot e ż  myśli  w i e l e  
p r aw d z a w i e ra j ąc y ch  , po dobał a się p o w s z e c h ­
n i e  i  i a ż  p o  d rug i  r a z  z  oklaskami p r zy ję tą  
by ła .

*) Pod tym napisem bedzie od czasu do czasu wy- 
ehodzić K r  o n i k a  t e a t r u  tutcyszego.

Kedakcyia F. K r a l  t e r  a. —- Drukiem  J. F i l i e r a .


